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RO ; i u z  DZIENNY.

W Kwaterze G lów ney Duia 6 Kwietnia i 83 i . 
w Siennicy.

Po.stępuią n a  w y zsze  stopnie. 

za szczególne odznaczenie w  boiu.
W  przybocznym Sztabie Naczelnego Wodza: 

p. o. Szefa tegoż S z ta b u ,  P odpułkow nik  Szy­
dłowski, na Pułkownika. Adjutanei, K apita­
nowie: Leski i Kruszewski na Maiorów. P o ­
rucznicy: Potocki Tom asz i Rzewuski,  na K a­
pitanów. Podporuczn ik  Hauke W ła d y s ła w ,  
na Porucznika.

O S ztabie  K w aterm istrzostw a ,
Maior Kletnensowski, na Podpułkow nika.

IP Piech ocie 
Sz.et Sztabu i Dy wizy i , Maior Breański, na 

P o d p u łk o w n ik a .  W . l i n iowym,  Ma io r  Kie- 
kiernicki, na Pułkow nika,  z p rze inaczeniem  ria 
tymczasowego Dowódcę acy  Brygady 2ev Dv- 
'viz\ i. Dowódca ty mczasowy 2go pu łk u  linio 
w ego, Maior Żywult.  na P odpu łkow nika .  D o­
wódca 6go P u iku  l in iow ego, P odpułkow nik  
W ybranow ski ,  na Pułkownika. Dowódzcn '-go 
liniowego, Podpulk-  wnik Oborski,  na P u łk o ­
wnika. W P u łku  8 liniowym, Maiorowie: An­
ton,ni i Karski na Podpułkowników.

IV  Jr idzie.
Szef Sztabu ago korpusu , Kapitan Z am oy­

ski Władysław, na Podpułkow nika D ow ód­
ca By wizy on u karab in ierów , Podpułkownik 
Sznaydc, na Pułkownika.

Ozdobieni zastaią.
K rzyżem  Kawalerskim: Jenerał Brygady 

Skarżyński Kazimierz; w p u łku  8 piechoty li­
niowey, Maior Podczaski.

Kizyz.em Z ło ty m : w przybocznym  Sztabie 
Naczelnego Wodza, Podporucznicy: Sangusz- 
ko i Krysiński. D ow ód /ca  tey  Brygady iey  
Dy wizy i piechoty, Pułkownik Ramorino. W  i 
pu łku  piechoty liniowey, Podporucznicy: L e ­
śniewski i Izbieki.

W  a pu łku  piechoty liniowey, Kapelan W y ­
socki. W  8 pu łku  piechoty liniowey Maior 
Prolcwicz.

O dznaczy li  się w  boiu.
Dowodzeń iey  Brygady 3 Dywizyi piechoty, 

Jenerał Brygady Bogusławki; D owód/ca 8 p u ł­
ku piechoty liniowcy, Pu łkow nik  W ęgiersk  
W  2.pu łku  piechoty liniowey, Maiorowie: G 
1111.1 i Sułkowski. W  7 pułk,., piechoty 
wey, Kapitan Dacze wski; Porucznicy: D ąb ro ­
wski i Kossecki.

Naczelny W ódz,
Siły Zbroyney  Narodowey 

r (p o d p isan o , SK R ZY N EC K I.
Za zgodność z Oryginałem 
Szet Sztabu Głównego,
Pułkow nik  Chrzanowski.

i.
no-

inio

R O Z K A Z  D Z I E N N Y

w K w aterze  G łów ney Dnia 6. Kwietnia 18 3 1. 
w Siennicy

Postępurą na w y ższy  stopień.

Za szczególne odznaczenie się w boiu.
W  i P u łk u  P iechoty liniowey, K apitan  Za- 

liwski, na Podpułkow nika.

Ozdobieni zo stain.

K rzyżem  K aw alersk im : Pułkow nik  Dłuski, 
K rzyżem  z ło tym : w Strzelcach Kaliskich, 

Kapitan Kosiński;  w Pułku  M azurów , P o r u ­
cznik lrzemski; w 5 P u ik u  Piechoty  linio­
wey, Porucznik  Czarnecki. W  Jeździe, P o d ­
porucznik P io trow sk i;  w 3 P u łk u  Strzelców 
konnych, P  odporucznik Raszewski.

V  'Krzyzem srebrnym : w 3 Pułku Strzelców kon­
nych, Podofficer G ab rydsk i i Żołnierz Balik; w 
P u łku  M a z u r ó w , Wachmistrz Sidororwicz i 
Żołnierz Jerinołowiez; w Pułku Kaliskim, Żoł_ 
nierz W ysocki j W P u łk u  Augustowskim, Ż o ł ­
nierz Witkowski.

1 Naczelny W ódz
Siły Zbroyney Narodow ey 
(podpisano) SK RZ YNE CKI .

Za zgodność z Oryginałem 
Szef Sztabu Głównego 
Pułkow nik  Chrzanowski.

J e n e r a ł  G u b e r n a to r  m ia s ta  s to ł e c z ­
nego  W a r s z a w y .

W y d a ł e m  rozkazy do n i e z w ło c z n e g o  
u k ończen ia  w s z y s tk ic h  d z i e ł  for lyfi-  
kacyinycli  z ew n ą trz  i w e w n ą tr z  "War­
sz a w y .  Z a kilka dni, sto lica  przyp ro­
w a d zo n a  b ęd zie  do z u p e łn e g o  stanu  
n a y s i lu iey szey  obrony. D a lek a  od n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a ,  g o to w a  ie w każdey  
c h w il i  o d ep rzeć ,  ,potrafi o d groz ić  nie-  
p r z y ia c ie lo w i  tęże liby  śm ia ł  k iedy  z b l i ­
żyć  się  do n iey . O b y w a te le !  m ie ­
szk a ń cy !  n ie  potrzebuię, ani w as za­
chęcać, ani wam  przypom inać o b o w ią z ­
ków w  uszy cli. N ie  w ą tp ię ,  że każdy  
którego  d ło ń  użyta będzie  do w z n ie ­
s ien ia  w a r o w n i ,  każdy zaszczycon y  ia- 
ktem kol w tek uczestnict'ivem  wr d z ie le  
tak w a z n e m , p o d w o i  g o r l iw o ś ć ,  na­
tęży  w y s i l e n ia ;  bo d o sy ć  w am  w sk a ­
zać ce l  sz lachetny , ab yśc ie  do n ie g o  
sp ie sz y l i  z ca łym  z a p a łe m , z ca łą  e- 
nerg ią  godną serc w a s z y c h ,  godilą i- 
m ienia  p o lsk ie g o  i ś w ię l e y  sp raw y  N a ­
ród o.

w  Warszawie d. 13 kwietnia 1831 r.

Jenerał Piechoty 
J- H. Krukotfiecki.

S ąd  P o licy i P opraw cze,y Ob w  o du  W a rsza w  

skiego W y d z ia tu  i .

Podaie do publiczney wiadomości,' iż ,v d 
9 grudnia r. z. przez straż cyrkułu 3 oddziału 
2 przy ulicy Franciszkańskiey w Warszawie 
odebrane zostały od osoby podeyrzaney rzeczy 
następuiące:

ł Baściku wpasy na tie szafirowym łokci około 
14, a płótna zwanegoswoyskiego okołp ł. 2o, 3 
płótna śwoyskicgo ordynąry inego gatunku ło. 7, 
4 płótna swoyskiego ordynaryinego około ł. i3 
ollanelh białey kraiowey Ókoło ł. 8, Gkitaiu 
bawełnianego koloru bronzowegoł. 7. 7 karto­
nu białego ł. 0 , 8 kapy czyli 3 pokrowce od 
krzeseł, 9 c.źmów woyskoWych para , ,  IO 
czma ledna białogłowska szafirowa, , ,  spo.  
dnie Woyskowe granatowe paritaliony, I2 
pięć motków nici białych, ,3 trzy niotków 
mc, kolorowych, ,4  bawełny białey ćwierć 
funt., , 5  ponczocl, białych  bawełnianych kra- 
lowych para, i 6 rękawiczek białych bawełnia­
nych par 4, j 7 rękawiczek łosiowych :rzy 18 
szpilek karlsbad/kich papier, U) wstążki muo- 
wey szerokiey ł. ,o , 20 wst , zki  gazowey wa. 
skiey ł. 5, 21 kilka kawałków wstążki woy 
skowey, 22 worek kredy 1 i kiciu , ,  23 d n i  
stek kolorowych od nosa fabryki ’ kraiowey 
sztuk Cp 2 i  sztuka płótna kra i o\vego pólba 
wełnianego, 26 czerk.su zagranicznego kolo­
ru piaskowego ł. 32/2, 27 płócienka kraio­
wego rozowego w kratki ł. l 8 , a8 f(ło(,lVnka 
niebieskiego w kratki ł. 6, 29 merynos,, kar­
mazynowego ł. 7, 3o płócienka kraiowego w 
kraik, „a p o ś^ J  ł. 3.9, 3 , madrasu kraiowe- 
8°  ł. 36, 3a perkaliku kraiowego „a tle sza* 
moa ł. 34, 33 perkaliku różowego „a tle nie­
bieskim w pasy ł. ia , 34 płócienka różowe<ro 
kraiowego ł. 6', 85 merynosu angielskiego ko­
loru zielonego ł. ,0, 36 merynosu angielskie­
go iasno -  zielonego ł. 10, 3>  nankinu kraio­
wego niebieskiego w paski około l  57 38 
płócienka różowego w drobne kratki }. 3«
39 płótna drukowanego niebieskiego sztuka 
cała, 40 płótna swoyskiego około ł. 36 4 ,  
płótna w kratki na obicia około i. 60, 4a ma­
drasu różowego w kratki i. 38, 43 płócienka 
rozowego w kratki ł. 6o, 44 płótna ordyna- 
lymego polskiego ł. 20, {,łótna półbaweł- 
manego kraiowego ł. 8, 40 madrasu różowe­
go kraiowego ł. 26, 47 madrasu zielonego w 
kiatki ł. 4 4 3  chustek czarnych mantyno- 
W- 1,1 49 kamizelek tiulinetowych sztuk. 
19, 5o merynosu angielskiego koloru zielo­
nego ł. |2  5, płócienka w kratki niebieskie i 
czenyoiie ł. oy, 52 ezerkasu kolorowego pia­
skowego ł. 26, 53 ezerkasu ciemnego około 
ł- *6, chustek białych perkalowych 3, 55 
madrasu oranzowego j. 8, 56 ezerkasu brop- 
zowego ł, 20, 57 ezerkasu broniowego ł. ,7 ,
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58 merynosu ciemno-zielonego ł. 16, 5g me- 
rynosu oliwkowego ł. 8, 6o merynosu fioloto- 
wego ł. 8, 6t bawełny czarney około ł. 3o,
62 madrasu kolorowego cytrynowego ł. 8>
63 czerkasu koloru bronzowego 1. 3, 6 { p łó ­
tna glansowahcgo popielatego ł. 27, 65 p łó ­
tna niebieskiego ł. 3, 66 chustek tnsntyno- 
wycb z zielonym szlakiem 6, 67 flanelli zie- 
loney łok. 26, 68 merynosu koloru wiśnio­
wego łok. t 3 , 69 płótna białego kraiowe- 
go łok. 1/2, 70 kartonu białego łok. 5, 71 
plócienka kraiowego łok. j 5, 72 druczku nie­
bieskiego wpaski ł. 26, j/3 dymy popielatey ł. 
36, 74 nici białych motków 19, y 5 tasiemek 
jedwabnych czarnych sztuk 7, 76 plócienka 
różowego w kratki na pościel ł. 9, 77 chustek 
czarnych z zielonym szlakiem sztuk 7, 7^ 
chustek bawełnianych sztuk Ą, 79 dry lich u 
szarego na worki ł. 5o 80 czerkasu zagrani­
cznego ł. 14, 81 chustka martynowa czarna 
1, 82 plócienka ordynaryinego na pościel 1. 36, 
83 tasżmy na pościel ł. i 5, 84 czerkasu za­
granicznego ł. 1 5. 85 pończocha wełniana bia­
ła 1 86 pończocha wełniana niebieska 1, 87 
pończoch czarnych para 1, 88 paczka baweł­
ny fun. 5, 89 czerkasu resztki ł 1, 90 nankinu 
wpaśy ł. 3 , 91 mnltanu zielonego ł. 1, 92 nici 
czarnych motek cały, g3 butelek wina szam­
pańskiego 2, 94 naparstków mosiężnych sztuk 
sześć. —  Wzywa zatem niewiadomego właści­
ciela’ aby się po takowe wprzeciągu dni 20 do 
sądu naszego zgłosił i własność udowodnił, 
w razie bowiem przeciwnym, nastąpi nim roz­
porządzenie wedle prawa.

Warszawie d. a 5 marca r831 r
Sędzia prezyduiący 

Raciborski■

O B W IE SZ G Z E .T śłA .łIY PO T E G 7,T N K .

Sąd Pokoiu Pow iatu Zgierskiego.

Z  p o w o d u  zad  a 11 ev  n o w e y  r e g u la -  
cy i  H y p o t e k  n ie r u c h o m o ś c i  ia k o  to:

1 . N r  o 119]; w m ie ś c ie  Z g i e r z u  p rz y  
u l icy  Ś r e d n ic y .

2 . N ro  259  w  m ie śc ie  Z g i e r z u  za R z e L ^  
R z u rą .

3 . N ro  125 , 126 , 127 , i 128 ta k o ż  w  
m ie ś c ie  Z g i e r z u ,  p r z y  u l ic y  W y s o k ie y .

U w ia d a m ia  J n t e r e s e n t ó w ,  że t a k o w a  
n a s tą p i  w  sacd z ie  t u t e y s z y m  co do  w s z y ­
s tk ic h  p o w y ż s z y c h  m ó w  w  d n iu  6  l ipca  

r .  b. 1831 . A
W z y  w  a ich ,  a b y  ie ż e l i  do  p o w y ż s z y c h  

n ie ru c h o m o ś c i  i a k o w e  p r a w a  m a ią  lu b  
r o ś c ió c h c ą ,  d o  t a k o w e y  o p a t r z e n i  w 
d o k u m e n tu  p i a w a  ich  u d o w a d n ia i ą c e ,  
o so b iśc ie  lu b  p rz e z  p e ł n o m o c n ik a  u rz ę -  
d o w n ie  i s zczeg ó ln ie  do  te g o  u m o c o w a ­
n e g o  z g ł o s i l i  s ię ,  ż ą d a n ia  s w e  o ra z  w n i o ­
sk i  do  p r o t o k o ł u  r e g u la c j  i p o d a l i .

O s t r z e g a  z a ra z e m , i n t e r e s s e n t ó w ,  iż 
n ie z g ła s z a i ą c y  s ię  w  t e r m in ie ,  p o d p a d n ą  
s k u t k o m  p r e k i u z y i  w  A r t .  154  i 160 
p r a w a  o l l y p o t e k a c k  z r. 1818 p r z e p i s a ­

n e g o ,  a w y w o ł a n e y  n ie ru c h o m o ś c i  w ła -  
c ic ie l ,  w  t e r m i n i e  do r e g u l a c j i  u ie s ta -  
w a ią c y  n a  a ą d a n ie  k tó re g o k o l  w ie k  z in- 
t e r e s s e n ta  n a  -a rę  z ł t. 10 do 50 sk a z a n y m  
z o s ta n ie ,  i p o d ł u g  Al t. 150 . w j ż e y  c y ­
to w a n e g o  p r a w a ,  u t r ą c ą  w s z e lk i e  do b ro -  
d z ie y s tw a  p r a w u e  w £ g l$ d c tn  s w y c h  w i e ­
rz y c ie l i .

O g ł o s z e n i e  d e c y z j i  iaka  W sk u te k  ak tu  

r e g u l a c y i  w y d a n ą  b ę d z ie  , n a s tą p i  w  d. 
19 l ipCa r. b. 1831 n a  p u b l ic z n e m  p o s i e ­
d z e n iu  s ą d u  t u t e j s z e g o ,  i.od ie g o ż  d n ia  
czas  do  o d w o ł a n i a  s ię  o d  n iey  u p ł y w a ć  
z a c z n ie .

j n t e r e s s e n c i  p r z e to  b e z  d a ls z e g o  w e ­
z w a n i a  w  ty m ż e  d n iu  o g ło s z e n i a  i e y ,  
p r z y t o m n e i n i  b y d ź  p o w i n n i .

Z g i e r z  d. 29  M a r c a  1831 . r .
P o ił

LICYTACIE 1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

K om m issya Rządowa P rzychodów  iSkarbu.
Maiąc pod swoim zarządem przysposobione 

do fabrykacji wódek słodkich i likworów za­
budowania w pałacu dawniey Czarnęckich 
zwanym przy ulicy Leszno pod liczbą 706 a 
mianowicie.

a) Dystylarnią, w którey urządzone są 20 
kotłów na sposób Pistoryusza z wszelkiemi 
do tego aparatami 1 zamknięciami her- 
metycznemi, oraz iednym rewergradem, 
2 kotły do gotowania ingredyeneyów: a 
iedendo preparacyi oleyków 1, wszelkiemi 
maszynami do filtrowania wódek.

b) Skład murowany obszerny dachówką kry­
ty, przytem stosowne lokale do pomię- 
szkania.

c) Skład murowany sklepiony zpiwnicą cyn­
kiem kryty.

d ) Maszynę do wodo-ciągu i tarcia ingre­
dyeneyów.

e) Pałac zobszernemi zamieszkaniami, skła­
dami, piwnicami, stajniami i wozowniami

Gdy u a teraz z mocy postanowienia Dykta-
t o r a  z. ci- 3 1 g r u d n i a  r .  o  p o d a tk u  k-c*
cyinj'm wolno iest każdemu trudnie się fabry­
kacją wódek, zaprawnych i likworów, za po- 
przedniem uzyskaniem na proceder ten kon- 
sensu administracyinego, chcąc więc podać 
łatwieyszą sposobność inaiąoym chęć trudnie­
nia się dystylacyą wódek i likworów bez wy­
kładania kapitałów na zakładanie tegorodzaiu 
fabryk, postanowiła Kommissya Rządowa za­
budowania powyżey opisane wydzierżawić łą­
cznie z maszynami do dystylacyi wódek, nie­
zbędnie potrzebnemi, oraz odstąpić maiącęmu 
chęć dzierżawienia dystylarni znaczne zapasy, 
cukru, miodu i innych ingredyeneyów do fa- 
brykacyi wódek słodkich i likworów potrze­
bnych, a roezney potrzebie odpowiednich, z 
wolnością wszakze dzierżawienia pałacu łącznie 
z dystylarnią lub oddzielnie.

Maiący zatem chęć dzierżawienia, po prze­
konaniu się na miejscu o stanie zabudowań 
machin i narzędzi, tudzież o ilości, iakości, i 
cenie miodu, cukru i innych ingredyeneyów, 
co w każdym razie przez rządcę dystalarm 
Pana Jezierskiego okazane im będzie, złozą w 
Komrnissyi Rządowey Przychodów i skarbu 
na ręce Sekretarza Jeneralnego naydaley do 
d. 3o b. m. deklaracje opieczętowane, obey- 
muiące warunki, pod któremi zyczą sobie mieć 
dystylarnią wydzierżawioną i za ia k ą ro c /n ą o -  
platą.

w Warszawie d. 9 kwietnia 1831 r.
Minister Prezyduiący 

(podp.)A- Biernacki.
Sekretarz Jeneralny 
( podp.) M inii w ski-

w i a d o m o ś c T u r z ę d o w e .

— Patrol pruski przeszedł był punkt g ra" 
niezny i posunął się o kilkaset kroków w głąb

kraiu, aż pod rogatkę komory wchodowey 
Herby. Na uczynioną w tey mierze reklama- 
Cyą, odpowiedział pograniczny Landrath kr, 
pruski w Lublińcu-pod dniem 22 marca iż 
dowodzący officer otrzymał Wezwanie, ażeby 
seisle zakazał wszelkich podobnych przekro­
czeń granicy, w celu utrzymania spokoynycht 
stosun koyy.

• W  walce która się toczy, iuż nie raz \e- 
den oki uoieństwo splamiło żołnierza nieprzy­
jacielskiego.— Zrabowane, spalone, zniszczo­
ne Puław y będą przez lat wiele świadczyć' o  
icgo dzikości.—  Nowy dowód barbarzyństwa, 
o którym przekonał się sam nasz Wódz Nączel- 
ny 1 cale zwycięzkie pod Iganiami wovskor 
winien bydż podany do wiadomości powsze- 
chney.

Dnia 10 b. m. zwycięztwo przeważało się 
na siionę naszą, i gdy na wielkim trakcie od 
Kałuszyna ukazały się kolumny Polskie, s łu ­

żący officer a od piechoty rossyiskiey , wpada 
do piwnicy w którey przed niebezpieczeństwem 
grozącem, schroniła się cala rodzina A n d r z e -  
ia Kowala, a z nią kilka ieszcze k o b i e t  i dzieci 
mięszkaiących przy karczmie Wesoła nazwaney. 
Służący ten żąda: ażeby Pana icgo wraz z 
nun przechowano w tey piwnicy. Gospodarz 
odpowiada: ;,iz niechce tego uczynić bo by go
nńano za szpiega.“ — Służący wybiega, wraca ze 
swoim panem i z 20 żołnierzami, którzy dawszy 
kilkanaście strzałów zabiiaią iednę kobietę, 
ciiłopca dwudziestoleniego i iedno dziceie, ra­
nią dwie kobiet i maią dziewczynkę; żyjących 
ieszcze chcą kłuć bagnetami, i iuz, iedno dzie­
cię przebiiaią, gdy w tern zbliżające się woy- 
ska nasze zmuszaią zbrodniarzy do ucieczki-

VV l e n i y  d o b r z e ,  z e  h a u  b i l ,  l u k a  s i ę  tV (‘| ,  Ivli­

n a  'o k if lo ,  ntepowinna by spaść na
wojsko całe, gd jby  to był pierwsży przykład 
srogości naszy eh nieprzyjaciół, i gdybyśmy nie- 
wiedzieh ze ich wodzowie postępowanie takie 
bezkarnie prźepnszczaią. Kiedy ludzkość i szla­
chetność przewodniczy każdemu krokowi Ry­
cerzy Polskich, kiedy k a ż d y  żołnierz r o s s y i s k i  

rozbroiony przestiue bydź naszym meprzyia- 
cielem ; Rossy i an i e do uszczaią się tak s r o ­

gich nadużyć. Ta różność postępowania, do­
stateczną by była do okazania, czy ia sprawa iest 
słuszną i którey Rog dopomagać zechce.

D o
Naczelnego W odza S ity  TJbroyney Naro­

dow cy.
Rapport  od J  en tra in  liry  g a d y  Skarżyńskie­

go, D owódzcy Dy w izy i Rezerw y J a zd y , 
o działaniach tey  D y w iz ji

w dniu 31 Mar* apod Dęhein Wielklem.

Stosowne do rozkazu Naczelnego W odza , 
Jenerał Brygady Kicki wziąwszy kom mendę a- 
wangardy, złozoney z Brygady 2gieJ iazdy re- 
zerwowey, iakotez piechoty i artylleryi do te­
go przeznaczoney, wyszedł tegoż dnia rogat­
kami Groehowskiemi. Zaatakował nieprzyia- 
ciela będącego za żelazną kolumną, i p a r t  go
kilkoma szczęśliwemi attakauii pułku 3 ułanów 
az pod drugi Grochów. Tam zaczęła piecho­
ta swoie działania, a jenerał Kicki ze swoią 
Brygadą pozostał w awangardzie przy piecho­
cie, aż pod Brzeziny, niernogąc iuż nigdzie 
szarżować dla błot i lasów. Gdy Brygadę agą 
zmęczoną widziałem, dałem rozkaz, ażeby 0-  
bluzowaną została przez Brygadę Iszą dowódz­
twa Pułkownika Dębińskiego Henryka, która 
przyszedłszy na mieysce drugiey, awansowa­
ła ciągle obok lub naprzód piechoty, podług 
miejscowości, aż pod wieś Dębe Wielkie, 
l a m  gdy piechota nasza bardzo mocny



$ długi opór znajdowała od przeważney siły 
uicprzyiacielskiej', a Naczelny Wodzu oświad­

czy łeś  ml, źej ten. punkt potrzebnym iest 
dla przćcic;cia kommunikacyi nicprzyiacielowi, 
i dałeś mi rozkaz wzięcia go przez kawaleryą. 
przedsięwziąłem forsownie wz.ąśc to stano­
wisko. Nicniogąc dla l>łot wielkich nigdzie o- 
beyśc wsi, tym końcem wziąłem sześć szwa­
dronów szóstkami na szosse, a dawszy dyspo­
zycję dowodzcóm dywizyoitow, poszedłem z 
niemi wielkim kłusem do wsi Dębią, którą na­
sza piechota iuż w połowie była opanowała. 
Dywizyon drugi, pułku 2 strzelców konnych 
był nu czele, z którym wziąwszy się przed 
karczmą na końcu wsi będącą w prawo , gdy 
tylko wyszedłem na pole,nayprzód 4fvma zaraz 
za nim trzecim szwadronem przypuściłem for­
sowny attak na kolumny piechoty. Dywi­
zjon  len tak szybko i odważnie na piechotę 
szarżował, ze pomimo ognia kartaczowego, ia- 
ko też rzęsistych kul sypanych przez piecho­
tę, która nawet długo bagnetami w czworobo­
ku się broniła, cala piechota po prawey stro­
nie szosse będąca zabraną została. Podpułko­
wnikowi Sznayde z Dywizyonem karabinierów 
ktoren postępował zaraz za mną rozkazałem 

J szarżować. Tenże przypuścił attak na ar- 
niaty będące na szosse, tak dzielnie, ze 4 z 
n ‘c!i z jaszczykami zabrał, iakotez jenerała Le­
wandowskiego, i pu’kownika artvlleryi, 2 dzia­
ła zaraz uprowadził, lecz party przez kawa- 
łc y ą  nieprzyjacielską niemógł 3 ' i Ą bez ko 
tu będących z sobą uprowadzić. W  tym mo 
nieucie wziąłem szwadron 3 pułku 2 strzel­
ców konnych naprzód prawą stroną szosse, a 
przypuściwszy attak na hieprzyiacieła, odbi­
liśmy 2 armaty zabrane poprzednio przez ka 
rabmierów, i pędząc go ze 2 wiorsty, Ą inne 
działa wzięliśmy. Gdy ia naprzód się wysuną­
łem , kawalerya nieprzyiacielska będąca obok 
wsi wlesic, zaszła im z f  łu , wpadła na ka-
rabimetow, odbiła prowadzonego jenerała I „ 
wandowskiego, gdzie podpułkownik Sznavde 
mężnie się broniący 3 razy od lancy ranio 
ny został i z konia zrzucony. W  tenczas Puł­
kownik. Dębiński z Maiorem Pawłowskim, i 
l,asłęptlie Pułkownik Czarnoinski z r Dywizjo­
nem 1 pułku 2 strzelców konnych przypuścili 
* tyłu attak na tę kawaleryą, a ia odwróci­
wszy się z częścią z przodu na nią, uderzy­
liśmy, wskutek czego wziętym został na po- 
wrot Jenerał L ew andow ski, a ulani z dwóch
slion napadnięci z bardzo znaczną stratą do 
ucieczki zmuszeni zostali. Z ciężkością przy­
chodziło nam uprowadzić działa wraz z iasz- 
czykami, z których niektóre były bez koni
gdyz nieprzyjaciel kilka razy przypuszczał swo­
rn attaki kawaleryą, iednak utrzymaliśmy się 
1)11 pozycji, a zostawiwszy oddział saperów i Ja- 

ę Poznańską na czele, dla wstrzymania nie- 
P1 -'-jiaciela, gdyby chciał ieszcze armaty bę- 

|ce bez koni odbierać, cofnąłem się z ca-
]J  vv' e*> a Pułkownik Gawroński z puł-

,e"i; 5 ułanów zaiął forpoczty. Ni-przyiaciel 
fau w tey szarzy kawaleryi, armat 8. W  

| ty Ulk°w»ika Szyndlera Dowódcę u- 
U o w  tako tez wiele kanomerów, „łanów i 
Pteeboty, Wzięci w niewolą, Jenerał Lewan-

twski, .eden Pułkownik, ackSztabs-Officerów, 
ł °stu przeszło Olltcerów niższych, 1200 pje- 
'boty, i przeszło too kawalerzystów. Sztan­
darów uiewzięliśmy żadnych, gdyż iak Jenerał 
Lewandowski oświadczył, wszystkie w tył by! v 
"Zesłane. Jenerał Rosen tylko szybkości ko- 
 ̂ ' winien swoie ocalenie, a ciemności zupełna 
° cy , ocaliła nieprzyjaciela w tym punkcie

od zupełnego zniszczenia. Z naszęy Stróny za­
bity cli ludzi 9, koni 12, rannych koni 32, a 
ludzi Ąż, z których 10 tylko odeszło do lazare­
tu,, Wszyscy zaś inni, między któremi podpuł­
kownik Sznajdc i porucznik Krzyżanowski 
lzey ranni, pozostąli w szeregu- Pułkownik 
Dębiński Dowódca bryg. 1 dywizji rezerwy 
iazdy, dał dowody swoiego męztwa i prżytos 
mności, tak na czele attak a na piechotę,' iako i 
wsźybkiem zformowaniu szwadronu 4do  szarży 
na kawaleryą. Szef sztabu Dywizyi Maior 
bielski wraz z Maiorem Pawłowskim i Kapi­
tanem Zylewiczem byli naczełe attnkir 4 szwa- 
dro u pułku 2go strzelców konny ch czyn­
nymi w rozbiciu batalionu. W  tej' rozpraw ie 
odznaczyli się oprócz tego, Dowódca pułku 
2go Strzelców kon. Pułkownik Gzarnomski; 
Maior Łosiński, który na czele szwadronu 3go 
pierwszy'przyszedł w pomoc Karabinierom, ia- 
ko tez porucznicy, Kamocki, Wodzyński Jó­
zef, Bromirski, Mdasiewicz 1 podporucznik‘La­
da. PodoflicerOwie. Sie rlecki, Jodłowski, Pio­
trowski Józef, Kucharski, Woynicki, W iL o -  
w'ski i Kadeci Iłędowski Fran. i Baranowski Hila­
ry,. Żołnierze 1 rześniewski, Stysiak, i B«ranow- 
ski 1 1 zonkowski,Morawski,joraz kadet Skurzyń- 

Michał. Wszyscy z pułku 2 strzelców kon Z 
Dywizionu zaś karabinierów,Maior Miracki, Po­
rucznik Uiazdowski, Piątkowski i Ladowsk i; 
Podofficerowi ; Narołski, Jasiński, Detkens, Słu- 
siiiski i Kruszewski. Żołnierze, Grzanka, Wasiele- 
wski, Bibulski, Antosiewicz, Lepkowski, Po­
piel i Rumowski Mam honor przy tein zameldo­
wać Naczelnemu M. odewi, iz tak Officerowie 
iako i Podofficerowie i Żołnierze W ogólności 
we wszystkich tych 6 szwadronach, z iaknay- 
większem poświęceniem się w t cy rozprawie 
z ieprzy iaeielem, swoie o b o w i ą z k i  pełnili. 
Moi Adiutanci pólowi, iako to: Kapitan Potocki 
August, Kapitan Zamoyski Konstanty, Poru- 
czuipy: Pruszak, Czosnkowski i Ożarowski, 
byli' wszyscy iak naygorliwiey czynni, tak w 
rozwożeniu rozkazów, iako w uczestnictwie 
a ttakow szwadronowych.

U W .

P O L S K A .

a War s zawy 14 kwietnia.

Niedoszło potwierdzenie o zwycięztwie 
Jenerała Dwernickiego. Są o I niego wiado­
mości z d. 7 b. m. —  O d d z i a ł y  swego korpusu 
posunął był naprzód o półtory mili, ku Grabo­
wcu i za stary Zamość.

•— Jeńcy zabrani w bitwie pod Jganiami, nie- 
przyszli do Warszawy. Stoiąpod Pragą i pra- 
euią przy okopach.

—  Tan Szmelcer Professor Rzeźbiarstwa 
przy Uniwersytecie Jagielońskitn w Krakowie, 
zrobił płaskorzeźbę 3 portretów iako to: Ta­
deusza Kościutzki, Lufajeta  i Józefa C/i/epic­
kiego , ofiaruiąc dochód, iakiby wyniknąć mógł 
ze sprzedaży tey płaskorzeźby, na wsparcie 
pozostałych wdów i sierot, po mężach w spra­
wie wolności Narodu Polskiego poległych. Ze­
braną ze sprzedaży tey płaskorzeźby w Kra­
kowie kwotę złp. 75 przysłał w tych d niach 
W. Fridlein  Urzędowi Municypa]Hemu ]yjja. 
sta Stołecznego Warszawy, który ,akową ko.  
mitetowi opiekuiącemu się żonami i dziećmi 
powołanego do obrony ojczyzny rycerstwa 
oddał.

(A aifesł.) Każdy Czyn Wśpi erniący onóh.a 
< ąznosd Narodu nieszezędzącego żadney°oflu.  
■V na wywalczenie drogich swobód wolnośei 
1 niepodległości, iak iest naśladowania g (,d- 
n-v’ tak ,(‘ż easługttie bydź podanym pri,(.z 
pisma publiczne do powszechney w iadomości, 
Lakim patryotycznyrti czynem odznaczyli się 
Urzędnicy cywiłno-sądowi Województwa P o­
dlaskiego, z których najprzód etatowi, oprócz 
ledney trzeciey częśsi swey szczupłej pensy r 
dla dobra krain w wypłacie zawieszonej a 
potem tak etatowi, iako tez ł  nie eta: o w,, do 
liczby których należą, Sędziowie Pokoiu Pa­
tronów,e, tudzież reienci i komornicy woic- 
wodzcy , powiatowi, oprócz składek i ofiar, 
.akie ktoren z nich w miarę posiadanych przez 
siebie dóbr ziemskich, lub też nieruchomości 
mieyskich, według rozkładu władz mievsco- 
wych w gotowiznie, koniach, produktach i in- ' 
nych effektach dla poparcia ogólney sprawy 
Narodu opłacił i dostarczył, nadto leszcze n* 
wezwanie Prezesa Trybunału swego w dobro­
wolnych składkach i ofiarach razem zebraną 
summę 2690. złp. 10. gr. na gwałtowne po­
trzeby drogiey oywzyzny, ieszcze przed wkro­
czeniem nieprzyjaciela w granice Królestwa 
Polskiego z nay większą skwapliweścżą i ocho­
tą złozyli. l a k  owe dobrowolne ofiary, w któ­
re wchodzą trzy chorągiewki oddane 'U rzę ­
dowi Municypalnemu w Siedlcach dla iezilz- 
cow mieyskich, tudzież iedua dubeltówka i ie- 
dua fuzya dla strzelców pieszych Podlaskich, 
na ręce ich Dowódzcy ofiarowana, w roście
uwie flary wołów z pośrednictwem .Komitetu
z -obywateli złożonego na potrzeby krain do 
odstawienia przeznaczonych, oddane są z re­
sztą w gotowiznie częścią do Kassy g łów ne j 
Woiewództwa Podlaskiego, za szczególnetn 
upoważnieniem Prezesa właściwej' Kommis* 
syi, a częścią stosownie do zlecenia Komuiis- 
syi Rządowej Sprawiedliwości odesłane zosta- • 
ły do Ranku Polskiego, na co wszystko zbie* 
raiący wymienione ofiary Prezes T rybunału  
Cy wilnego Woiewództwa Podlaskiego orygi­
nalne kwity posiada. — T ym  sposobem wy- 
więzuiąc się rzeczony Prezes Trybunału z 
chlubney posługi zbierania dobrowolnych o- 
liar na opędzenie gwałtownych potrzeb dro- 
giey Ojczyzny, poczytufc sobie za najsłodszą, 
przyjemność złożyć publicznie najczulsze p o ­
dziękowanie tym wszystkim Urzędnikom cy- 
wiłno-sądowym Woiewództwa Podlaskiego^ 
którzj' do zwiększenia tych dobrowolnych o -  
fiar z uczuciem godtięm prawego Polaka przy­
czynie się raczyli, a zarazem zapewnie wszy­
stkich szanownych K ontrybuentów ; iz imien­
na lista, wykazująca, wiele których z nich 
tytułem dobrowolney składki dla dobra kra­
in ofiarował, wyższey władzy przełoźoney do­
piero później złożoną zostanie. —  w W ar­
szawie dnia 11. Kwietnia 18 3 1.

A. M,

A N G L I A

z L u n i f y  n u  1 k w i e t n i a . '

—  Sir. H. Parncl mianowany Sekretarzem 
stanu w wydziale wóyńy, Dziennik Sun  o -  
swiadcza swe zadowolenie, iż ternu statyście 
oddano na koniec sprawiedliwość.

—  Jenerał porucznik  Sir. W. Houston zo- 
stał mianowany V icegubernatorem  Gibraltaru. 
Do posady tey iest przyw iązana pensya 2.100 
fit. 1 uwazaią ią iako wynagrodzenie za zasłu­
gi wojskowe,

—  Sir W alter Scott miał na p CWn em zgro­
madzeniu W hrabstwie Roxbufg długą mowę 
przeciw ko bilowi o refoimie prdarUcutu.
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—  Twierdzą, iż tu o trzym ano z Paryża wia­
domość o przedstawieniu, maiącem się uczynię 
Belgjyczykom wspólnie ze strony Francy i i 
Anglii, p od ług  k tó reg o  Xiąże Leopold Sasko- 
K nbursk i  ma bydź obrany  królem belgijskim 
i zaślubić się z icdną z córek  Króla F rancu ­
zów. Belgia w skutek  tego przyjęłaby tylko 
d łu g  aus tro -be lg iysk i i stosowną część d ługu , 
wspólnie z Hołlandyą zaciągnionego.

B B Ł G t  A.

* B r  m  e t  t i 2 kwie tn i a

—  Onegday powtórzono w Antwerpii zg ro ­
zy i zniszczenia, k tórych tu  dano p r z y k ła d , a 
k tóre  wkrótce potem były naśladowane w G a n ­
dawie i Leodiam . O ko ło  godziny o wieczo­
rem, tłum ludu udał  się naprzód  do  d rokn in i  
dziennika Journal d Anvers^ a  p o te m  do d ru ­
karni dziennika Jornal d u  C o m m e rc e , gdzie 
potłuczono drzwi i okna; jednakże gwardya 
obywatelska dosyć wcześnie nadeszła, aby za- 
pobiedz zupe łnem u zniszczeniu. Gorzey po ­
stąpiono z kilku osobami prywatnemi, m iano­
wicie z panem  de Caters byłym burmistrzem 
A n tw erp ii ,  p. o G eelhand , by łym  pułkow ni­
kiem gwrfrdyi mieyskiey, p. v. Geelhand De- 
lafaill'e d aw n ie j  członkiem drugiey Jzby  stanów 
iCneralnycb, p. de Moor byłym kroleskim p r o ­
kura to rem  i p. de Cock kupcem  na końskim 
targa. D om y  wszystkich tych mężów, a mia­
nowicie pierwszego i ostatniego 'zupełnie zra­
bowano i zniszczono. W czoray  grożono pow ­
tórzeniem te y  sceny , ldcz iuż były poczynione 
wszystkie przygotowania, dla rozprószenia tłu­
m ów  pospólstwa. W  chwili odesłania osta­
tnich w iadom ości, cała załoga wystąpiła z kilku 
dzia łam i, g w a r d y a  o h y w a l c l s l . a  m i a ł a  t a k ż e

rozkaz wystąpienia pod bron.

F  K A N C Y A .

z P a r y ż a  31 marca.

-— Contreadmiarł Hugon,mianowany dowódz- 
cą francuzkiego stanowiska morskiego w Le- 
wancie.

—• M onitor zamieścił następuiące odw oła­
nia urzędników, którzy przystąpili do stowa­
rzyszenia narodow ego . Z rozkazu Króla, hr.  
Alexander Laborde przesta ł sprawować obo­
wiązki króleskiego adiutanta, a w skutek posta­
nowienia z dnia i kwietnia, równie iak pan 
Odi/on Barot p rze1 tał bydź członkiem rady  
stanu —  Postanow ieniem  z dnia tegoż, naczel-f 
ne dowództwo w departamentach zachodnich, 
zostało dotychczas poruczone jenerałowi po­
rucznikowi Lamarque. Przez inne postano­
wienie teyźe daty, odwołani także zostali z u -  
izędów P P .  Dubois d yn ie  deputowany z Jlle 
Vi 1 .line tuteyszy dyrek to r  ceł,  Boucholte d e ­
putowany zVoishaye pierwszy p roku ra to r  przy 
trybunale w Metz, tudzież panowie S tonem 
i  Lebreton substy tucji  p rzy  tuteyszym trybu ­
nale pierwszey instancji.

—  Jenerał Pope p rzyby ł tu z Marsylii, gdzie 
iak w iadom o, niepowiodło mu się popłynąć 
do  W łoch .

* B aj on n 7 22 mavca.
B ząd hiszpański odkry ł ślady wielkiego 

rew o lucyynego  spisku, do  k tórego należy kil­
ka znakomitych rodzin królestw Walencyi i 
Andaluz.yi. W  Madrycie aresztowano byłego 
Alkadę D on R o d ry g a  A  ronda i byłego koregidra 
Franciszką /?r/Wnj.Officeriafcynięryi Malcuesto 
odebra ł  sobie życie w chwili, kiedy go u p r o ­
wadzone? do więzienia- Między aresztowanę- 
mi znayduią się także księgarz Milian adwokat

Puente  dway bogaci kupcy z Bilbao, Ypecete i 
Alma tudziez lekarze Regat o i P en  z.

— - . . ...    -

f  U R C Y A

z S k o il ry i 1 marca.

—  P rzed  kilku dniami M ustafa  Basza p o ­
w o ła ł  wszystkich znakomitszych obywateli na­
szego miasta, celem wysłuchania zdań ich 
względem maiących się czynie postanowień 
z pow odu rozpoczętych kroków  nieprzyiaciel- 
skich W . W ezyra. Liczne zgromadzenie przy i d  
d ługą przemową, w którey powiedział mię­
dzy innemi: „W ielki W ezyr ,  iak mi zapew nia­
no , chce zupełnego naszego poddania się, 
a przez pogrozki i fałszywe przyrzeczenia ■■- 
dało mu się dostać w moc swoią miasta El- 
bassan, Tirana, Cavaggha, D urazzo ,  Crpia i 

VOchrida; powołałem was dla tego, abym  wam 
przedstawił stan rzeczy i dowiedzia ł , się . od 
wńs, czyli wolicie ugiąć się |>od iarzmo Porty ,  
które teraz stało się uciążliwsze przez n o w e u -  
rżądzenie woyska i nowy system podatków  i)  
lub czyli chcecie bronić waszych sw obód; g o ­
tów iestem poświęcić na to ostatnią kroplę 
krwi, a leżeli was równy ożywia zapał, 
niemamy się czego lękać Wielkiego W e ­
zyra , k tórego cała siła s k ł a d a  się zokoło 
16,tysięcy woyska Zięć nipy .stoi z 8 t \ -
sięcy ludzi z pokolenia Magdavi pod Dibra 
gotowy dobo iu .  Bośnia, państwa Jakowo, P e-  
sreni,  i część Serwu przyrzek ły  mi swoią p o ­
moc. Od poddanych moich żądam z każde­
go  dom u iednego człowieka,a tak spodziewam 
się bydz w stanie zaręczenia za skutek, i Ą dni 
po zakończeniu Święta Bairamu wyruszę w 
pole. “ —• Mowę tę kilkakrotnie p rzeryw ano o- 
7.l i n k a m i  z a d o w o l e n i a .  Przy k o ń c u  i e y ,  ca le 

zgromadzenie wynurzyło g l o ś n e m i  okrzykami 
swą radość, i od tev chwili wszyscy, młodzi i 
starzy sposobią się do walki. Słyszeliśmy, iz 
miasta te są zaięte tylko przez małą częsc woy­
ska W . W ezyra  On sam podług  nay nowszych 
doniesień ;toi w 10,005/ woyska pod  Giorza.

W Ł O C H Y

— Dnstrzrgacz austryacki donosi pod  d.
5 kwietnia co następnie:

Goniec k tóry dnia 29 marca wyiechał z 
Ankonv, przywiózł wiadomość, iz tam w dniu ̂ J
wspo nuionym  o godzinie i z południa wkro­
czyły wovska Cesarsko austryackie,pod dowódz­
twem feldmarszałka porucznika b>rona Gep­
pert., poczeria bezpośrednio przy wróconą zo­
stała władza papiezkiego rządu w osobie kar­
dynała Benivenuti. / ,

P rócz  potyczki pod Rimini, gdzie pół k o m ­
panii strzelców i pół szwadronu huzarów  w 
kilku minutach przymusiły cale woysko po ­
wstańców do ucieczki, nieząszło iuż więeey 
nieprzyjacielskich kroków.

Już w nocy na 26 powstańcy opuścili swe 
stanowisko pod Cattojica i pierzclinęii az po 
za Pesaro, u p r o w a d z a j ą c  z sobą szesnaście w o­
zów rannych. Zaniechano usiłowania wszel­
kiego odporu, gdyż nacz/dnicy memogli zapo- 
biedz rozbieganiu się swych pomieszanych żoł­
nierzy. Jenerał Monger* doszedł z przednią 
strażą w dnm 26 a feldmarszałek porucznik 
G eppe rt  w dniu 27 z g łów ną arm ią  do Pesa-  
r o . W  dniu tym przybyli parlamentarze po­
wstańców do przednich straży, p rosząco  zawie­

l i  j) T e ra z  n ieplacą sta ł)cli  podatko"’ ua  l, , a >
padek woyny maią obowiązek sta wić s i ę  do służby woy- 
skowey.

szenie broni; lecz jenera ł  1/, „gen nie przyią łich ,  
oświadczając, iz z buntownikam i niewch dzi 
się w żadne układy i w dalszy udał się pochód.

Strach i zamieszanie, iakie panowały pom ię­
dzy powstańcami, w sku tek  doznaney p0(] p |_  
mini porażki, wzrosły ieszcze po ukazaniu się 
kilku Król. Ces. statków wojennych, k t ó r e  sta- 
nęły pod  Pesaro, a następnie popłynęły  ku An­
konie w e, Li krą/enia przed tamt yszym porie n.

Pozostali powstańcy, k tórych  większa część 
rzueaiąo lub przedaiąc b roń  uciek ła ,  schronili 
się d o  Ankonv.

G 1 osiio wyiawione postanowienie powstań­
ców, iż miasta tego będą b ronić  do ostatnie­
go, niespelnilo się rów  lic iak wiele innych 
godnych wzgardy przechwałek.

Przestraszeni, iz Ovciefc Sw. pow oła ł  woy- { 
ska w pomoc, opuszczeni przez swych żoł­
nierzy, niektórzy' naczelnicy rewolucvini chcie­
li błagać łaski uwięzionego dawniey przez 
nich kardynała Renem n u /i, inni zaś ratowali 
się ucieczką. W  takim stanie była Ankona, 
w chwili w kroczm ia Woyik cesarskich, które 
kardynała Benevnm ti d/.ialaiącego iako o rgan  j 
papieskiego rządu, postawiły w m ożności ,czy-  t 
niema tymczasowych rozporządzeń ku przy- 1 
wróceniu prawego porządku i władz legalnych, j
d l i  dopełniania spodziewanych wkrótce rozka­
zów lego Świątobliwości.

Pozostali powstańcy, złożyli b roń  i proszą 
tylko o paszportu do domu, które w iększej 
ich części kardynał legat natychm iast kazał 
wydać. Oc/.ekuieinv dalszych w iadom ość  o 
przywrócottem znow u w Ankonie papieskim 

rządzie. t
Rząd papieski wszędzie iuż. więc p r z y w r o -

conv; potesra dana  m u  w pom  ->c, nieWmlCSZa-
ła się nigdzie do spraw zarządu kratowego, 
dopełniła swego zam iaru , nieodsłępuiąc ani 
na chwilę szacunku dla p raw a ,  k tóre  popie- , 
rac, ani od celu, który osiągnąć wyłączncrn 

było ieyr przeznaczeniem. /
W kró tce  po p rzyw rócę 1111 spokoynnsci,  w o j ­

ska cesarskie opuszczą znowu państwa pa­
pieskie.

—  R apport  nadesłany « tey chwili d. 5 prze* 
feldmarszałka porucznika barona Geppert da- j 
townny z Ankony 3 i m arca ,  zawiera dalsze 
wiadomości o szybkiem posuwaniu się w o\s*  
cesarskich pod dowództw em  wspom nioneg0 

jenerała.
W arow nia  S. Leo poddała się władzy Pn'  

pieża. Liczba regularnego woyska, które zło­
żyło broń  w Ankonie, przechodziła 2,000 Jł°. 
wodzili niem starzy wysłużeni officcroWiC 1 
artylerya ie^fo składała się z 5 dział.

Feldmarszałek porucznik baron Geppert pn'  
wziąwszy w iadom ość,  iż naczelnicy p o w s t n "  

on w  schronili się ucieczką na morze, rozkaP' 
porucznikowi ok rę tow em u  R izzard i sngac 
dw om a goeletami b ry g ,  na którym uie< hf 1 
Officer ten mimo bu rz liw e j pory, w y k o n  

swe zlecenie gorliwie i/, pozą 'anym skntkierfj 
albowiem wspotnnionv statek z p8 11 r  icka ią'wm' 
między którymi naczelnicy powstańców Zucc^1' 
Ullini, Olioieri, wpadł w lego ręce.

W e d łu g  zeznań mavtkó«%. z tego statku ,l 
chodzący wrzucili j’5 ciężkich pak w moi*e’

1 w których iak się zdaie, były  p enią Ize; 
bowiem nieznaleziono na o k r ę c i e ,  a wiedzi 
iż Zucchi, zabrał  był z sobą znaczne sum <

• —  P .  S .  l i s t y  o d e b r a n e  s t w i e r d z a ć  

wind oni ść  o p o w s t a n i u  w  W i l n i e .

Cena poieclynczego exem pt,  gr . Â,


